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  Dziękuję wszystkim moim rozmówcom, którzy zgodzili się poświęcić własny czas, aby podzielić się ze mną swoją wiedzą idoświadczeniami.


  Podziękowania za nieocenioną pomoc należą się również Mariannie Dębskiej, Mateuszowi Janiszewskiemu, Annie Juniewicz iJustynie Hobot.


  


  WSTĘP


  KRÓTKA HISTORIA PSYCHODELIKÓW WKULTURZE ZACHODNIEJ


  Substancje psychodeliczne znane są ludzkości co najmniej od neolitu1. Były inadal są powszechnie stosowane do celów rytualnych wróżnych częściach świata2, ale zachodni badacze zaczęli poznawać ich potencjał stosunkowo niedawno, amianowicie na przełomie XIX iXX wieku3. Wielu naukowców zainteresowało się wówczas szerokim wachlarzem środków psychoaktywnych iwywoływanymi przez nie zmianami wpercepcji – między innymi opium ihaszyszem, ale także meskaliną, którą wyizolowano zhalucynogennego kaktusa zgatunku Lophophora williamsii znanego jako pejotl.


  Rozkwit badań naukowych nad psychodelikami nastąpił jednak dopiero wlatach 50. i60. XX wieku, ajego główną przyczyną stał się dietyloamid kwasu lizergowego (LSD) odkryty w1943 roku przez Alberta Hofmanna4, szwajcarskiego chemika zatrudnionego wlaboratoriach firmy Sandoz. Środek ten zaczęto dystrybuować pod nazwą handlową Delysid ioferować go za darmo psychiatrom wzamian za szczegółowe raporty dotyczące jego wpływu na pacjentów5. Szybko wzbudził ogromne zainteresowanie zpowodu niezwykłego oddziaływania na świadomość iogromnej mocy (substancję tę dawkuje się wmikrogramach, czyli milionowych częściach grama). Wnastępnych latach naukowcom udało się wyizolować ze świata przyrody dwie inne substancje psychodeliczne: psylocybinę zawartą whalucynogennych grzybach (w większości należących do rodzaju Psilocybe) idimetylotryptaminę (DMT) zawartą wwielu halucynogennych roślinach południowoamerykańskich. Drugi ztych związków odkryto następnie wniezliczonych organizmach żywych – między innymi wludzkim ciele.


  Niektórzy badacze postrzegali nowo odkryte środki jako narzędzie, które pozwala wywołać stan imitujący psychozę, dzięki czemu pomaga wlepszym zrozumieniu natury zaburzeń psychicznych. Inni natomiast traktowali je jako użyteczne wsparcie wpsychoterapii isprawdzali ich wpływ na pacjentów cierpiących na przeróżne dolegliwości, takie jak autyzm, schizofrenia czy uzależnienia. Szczególnie dobre wyniki udało się uzyskać psychiatrom zajmującym się leczeniem alkoholizmu. Należeli do nich między innymi Abram Hoffer iHumphry Osmond, którzy pracowali wkanadyjskiej prowincji Saskatchewan6. Podczas swoich eksperymentów doszli do wniosku, że doświadczenia wywoływane przez LSD pod pewnymi względami przypominają delirium tremens, więc postanowili podawać tę substancję alkoholikom, aby wywołać unich awersję do alkoholu ipomóc im wrzuceniu nałogu. Stan pacjentów rzeczywiście ulegał poprawie, ale było to spowodowane nie przez ich deliryczne przeżycia, lecz przez to, że zaczynali lepiej rozumieć swoje wewnętrzne problemy. Rezultaty wstępnych badań były tak obiecujące, że terapia zużyciem LSD wkrótce stała się powszechnie akceptowaną formą leczenia alkoholizmu wprowincji Saskatchewan, ajej orędownikiem był między innymi William Wilson, twórca ogólnoświatowej wspólnoty Anonimowych Alkoholików. Humphry Osmond zaczął używać wobec nowo odkrytych środków nazwy „psychodeliki”, która szybko została zaakceptowana przez innych badaczy. Słowo to powstało zpołączenia dwóch greckich wyrazów: psyche oznaczającego „umysł” oraz delein oznaczającego „ukazywać”.


  W latach 50. i60. opracowano dwa podstawowe podejścia do stosowania psychodelików wpsychiatrii. Pierwsze znich zostało nazwane „terapią psychodeliczną” ipolegało na podawaniu wysokich dawek wcelu wywołania doświadczeń szczytowych, które miały doprowadzić do głębokiej transformacji duchowej. Drugie podejście zostało natomiast nazwane „terapią psycholityczną” ipolegało na podawaniu mniejszych dawek, które miały pomagać wpokonywaniu blokad psychicznych iwyciąganiu zumysłu nieuświadamianych treści. Pierwsze podejście stosowano głównie wStanach Zjednoczonych, drugie głównie wEuropie. Eksperymenty zpsychodelikami przeprowadzone wlatach 50. i60. wwiększości przypadków nie spełniały współczesnych standardów metodologicznych, ale pokazały, że tego rodzaju substancje mogą być bezpiecznie podawane pacjentom wkontrolowanych warunkach.


  W połowie ubiegłego wieku psychodelikami interesowali się jednak nie tylko psychiatrzy, lecz również pracownicy amerykańskiego wywiadu iwojska, którzy przypuszczali, że tego rodzaju substancje mogą zostać wykorzystane jako broń chemiczna, serum prawdy albo narzędzie pomagające w„praniu mózgu”7. Rządowe badania dotyczące tych zagadnień prowadzono potajemnie na żołnierzach, więźniach, pacjentach psychiatrycznych, atakże zupełnie przypadkowych cywilach. Najbardziej znany projekt tego rodzaju nosił nazwę MK-ULTRA ibył realizowany wlatach 1953–1973 zudziałem tysięcy ludzi (dla niektórych zakończył się śmiercią). Szczegóły tej operacji wyszły na jaw w1975 roku za sprawą Komisji Rockefellera, która została powołana niedługo po aferze Watergate izajmowała się badaniem nieprawidłowości wpracy wywiadu.


  W roku 1953 zpsychodelikami po raz pierwszy zetknął się słynny pisarz Aldous Huxley, który wprzełomowej książce Drzwi percepcji8 przedstawił fenomenologiczny opis swoich doświadczeń meskalinowych. Postrzegał tego rodzaju substancje jako efektywne narzędzie do wywoływania stanów mistycznych iuważał, że mogą one bardzo pomóc umierającym osobom wprzejściu przez kryzys egzystencjalny ipogodzeniu się ze śmiercią. Jednocześnie jednak zaznaczał, że psychodeliki powinny pozostać wkręgu elit intelektualnych inie być dostępne dla szerokich mas społecznych, które nie byłyby wstanie zrozumieć ich potencjału ani zrobić znich dobrego użytku. Huxley do tego stopnia wierzył wich cudowny potencjał, że na łożu śmierci poprosił swoją żonę Laurę opodanie mu LSD izmarł pod wpływem tego środka. Wciągu kilku następnych lat wpływ psychodelików na stany lękowe uśmiertelnie chorych pacjentów zaczęli badać między innymi Stanislav Grof, William Richards iWalter Pahnke wMarylandzkim Ośrodku Badań Psychiatrycznych9.


  W połowie lat 60. substancje psychodeliczne zyskały ogromną popularność wUSA istały się obiektem fascynacji dziesiątków milionów ludzi, którzy przyjmowali je wróżnych okolicznościach bez jakiegokolwiek nadzoru. Zainteresowanie nimi rozbudził już w1957 roku amerykański bankier imykolog-amator Gordon Wasson, który jako pierwszy mieszkaniec Zachodu wziął udział wtradycyjnej ceremonii szamańskiej zużyciem meksykańskich grzybów halucynogennych zrodzaju Psilocybe, anastępnie opisał swoje doświadczenia na łamach magazynu „Life”10. Co ciekawe, wydatki związane zpodróżami do Ameryki Środkowej pokrywał po części dzięki środkom finansowym otrzymywanym od fundacji, które były sponsorowane przez CIA wramach tajnych projektów badawczych.


  Kluczowy wpływ na popularyzację psychodelików wUSA mieli jednak dwaj inni ludzie. Na Zachodnim Wybrzeżu ich głównym orędownikiem był pisarz Ken Kesey – autor Lotu nad kukułczym gniazdem, przywódca grupy onazwie Merry Pranksters i organizator słynnych „testów kwasowych”, podczas których każdy mógł się zapoznać zdziałaniem LSD przy dźwiękach rocka psychodelicznego, błyskach stroboskopów iświetle ultrafioletowych lamp11. Na Wschodnim Wybrzeżu propagował je natomiast przede wszystkim harwardzki profesor psychologii Timothy Leary, który pretendował do roli mesjasza nowej ery izachęcał swoich zwolenników do niepohamowanego eksperymentowania ze świadomością wcelu osiągnięcia oświecenia12. Leary wznacznym stopniu przyczynił się do rozpowszechnienia kontrkulturowych idei, które przemawiały do milionów młodych ludzi sprzeciwiających się konsumpcjonistycznemu stylowi życia iwzorujących się na outsiderach zpokolenia bitników (takich jak Jack Kerouac, Allen Ginsberg czy William Burroughs)13. Zpsychodelikami eksperymentowało również wielu znanych artystów, którzy następnie opowiadali publicznie oswoich przeżyciach, między innymi Jack Nicholson, Cary Grant czy John Lennon. Substancje te szybko stały się integralnym elementem rosnącego wsiłę kontrkulturowego ruchu hipisowskiego, który opowiadał się za pacyfizmem, ekologią, rewolucją seksualną, prawami kobiet idziałaniami na rzecz mniejszości. Wpewnym sensie doprowadziły także do demokratyzacji doświadczenia religijnego, ponieważ za ich sprawą szerokie rzesze amerykańskiego społeczeństwa uzyskały dostęp do głębokich stanów mistycznych imogły nawiązać bezpośredni kontakt zdowolnie rozumianą świętością. Wpływ psychodelików na sferę duchową po raz pierwszy przebadał Walter Pahnke w1962 roku podczas mszy wielkopiątkowej wświątyni na kampusie Uniwersytetu Bostońskiego. Weksperymencie wzięli udział studenci teologii, zktórych połowa przyjęła psylocybinę, adruga połowa aktywne placebo. Niemal wszystkie osoby należące do pierwszej grupy osiągnęły stan, który wznacznym stopniu przypominał przeżycia mistyczne opisane wliteraturze religijnej różnych epok14. Warto jednak zaznaczyć, że jednemu zuczestników przytrafił się krótkotrwały epizod psychotyczny itrzeba było uspokoić go za pomocą zastrzyku zchloropromazyny15.


  Rosnące zainteresowanie psychodelikami doprowadziło do tego, że wpołowie lat 60. firma Sandoz zaczęła ograniczać dostęp do LSD środowisku naukowemu, aniedługo później rząd Stanów Zjednoczonych oficjalnie zdelegalizował tę substancję. Amerykańscy politycy zaczęli nawoływać do „wojny znarkotykami” inarzucili innym krajom rygorystyczne regulacje prawne dotyczące środków psychoaktywnych. Dzisiejsza międzynarodowa polityka narkotykowa wznacznym stopniu opiera się na trzech konwencjach ONZ, które zostały podpisane wlatach 1961, 1971 i1988. Sygnatariusze tych umów zostali zobowiązani do karania za produkcję, dystrybucję iposiadanie określonych substancji, które mogą być szkodliwe dla użytkowników inie mają zastosowania wmedycynie ani badaniach naukowych. Wtym kontekście warto przypomnieć okatastrofalnych skutkach prohibicji alkoholowej, która obowiązywała wUSA wlatach 1919–1933 ipokazała, że surowe regulacje prawne niezbyt skutecznie rozwiązują kłopoty związane znadużywaniem środków psychoaktywnych. Zamiast tego prowadzą do całkowitej utraty kontroli nad sytuacją ido rozrostu czarnego rynku, przez co ogromne kwoty zaczynają zasilać budżety organizacji przestępczych, ado użytkowników trafiają zanieczyszczone lub kompletnie nowe substancje, które są niebezpieczne dla zdrowia istanowią źródło wielu problemów społecznych16. Przykład krajów takich jak Portugalia, Szwajcaria czy Urugwaj pokazuje, że znacznie lepsze rezultaty przynosi edukacja ipolityka oparta na kampaniach edukacyjnych oraz ograniczaniu szkód związanych zprzyjmowaniem środków psychoaktywnych17.


  Po ogólnoświatowej delegalizacji psychodelików wielu badaczy zajęło się innymi zagadnieniami, ale część znich zaczęła szukać legalnej alternatywy. Stanislav Grof ijego żona Christina opracowali wówczas metodę terapeutyczną, która została nazwana „oddychaniem holotropowym” ipolega na wywoływaniu odmiennych stanów świadomości za pomocą hiperwentylacji. Niektórzy terapeuci psychodeliczni postanowili wbrew prawu kontynuować dotychczasową pracę, ainni przerzucili się na substancję onazwie 3,4-metylenodioksymetamfetamina (MDMA), która wciąż była legalna18. Związek ten po raz pierwszy zsyntetyzowano w1912 roku wlaboratoriach firmy Merck, ale nie znaleziono dla niego żadnych praktycznych zastosowań iwkrótce onim zapomniano. Wdrugiej połowie lat 70. chemik Alexander Shulgin opracował nową metodę jego syntezy izaczął popularyzować go wśród zaprzyjaźnionych terapeutów19. Substancja ta wywołuje bowiem stosunkowo łagodne zmiany wpercepcji, ajednocześnie oferuje łatwy dostęp do ukrytego życia emocjonalnego iosłabia psychiczne mechanizmy obronne, przez co stanowi idealne wsparcie dla psychoterapii – zwłaszcza wprzypadku pacjentów mających problemy zmówieniem oswoich traumach. Zainteresował się nią między innymi jungowski terapeuta Leo Zeff, który wnajwiększym stopniu przyczynił się do rozpowszechnienia jej wamerykańskim undergroundzie terapeutycznym izapoznał zjej działaniem kilka tysięcy osób20. Niedługo później MDMA wzbudziło powszechne zainteresowanie itrafiło na rynek narkotykowy wformie tabletek sprzedawanych pod nazwą ecstasy. Wdrugiej połowie lat 80. zaczęli zniego powszechnie korzystać uczestnicy całonocnych imprez rave zmuzyką acid house, która cieszyła się popularnością przede wszystkim wUSA – zwłaszcza wChicago – iWielkiej Brytanii. Wrezultacie substancja ta szybko podzieliła los klasycznych psychodelików izostała zdelegalizowana na całym świecie, przez co terapeuci ibadacze stracili do niej dostęp.


  Kryminalizacja środków psychodelicznych przeszkodziła wprowadzeniu badań, ale nie sprawiła, że ludzie przestali się nimi interesować iich używać. Na przełomie lat 80. i90. subkultura rave stała się zjawiskiem ozasięgu globalnym, azwiązane znią osoby traktowały przyjmowanie MDMA iklasycznych psychodelików jako integralny element swojego stylu życia. Wciągu kilku następnych lat uległa ona jednak stopniowej komercjalizacji istała się elementem mainstreamu kulturowego, przez co wznacznym stopniu utraciła pierwotną autentyczność ikontestacyjny charakter21.


  W tym samym okresie wielu hipisów podróżowało do indyjskiego stanu Goa itworzyło tam unikatowe zjawisko kulturowe, które doprowadziło do narodzin nowego stylu muzycznego onazwie psychedelic trance (psytrance)22. Całonocne imprezy zrytmiczną muzyką elektroniczną organizowane na plażach pod gołym niebem przyciągały coraz większą liczbę młodych mieszkańców Zachodu iwkrótce zaczęły odbywać się wwielu innych zakątkach świata – głównie wzachodniej Europie, Izraelu, Brazylii, RPA iAustralii. Rozwój technologii komputerowych iinternetu wznacznym stopniu przyczynił się do ewolucji ipopularyzacji nowego gatunku muzycznego oraz skupionej wokół niego barwnej kultury neohipisowskiej, której głównym przejawem stały się duże międzynarodowe festiwale trwające przez wiele dni – przede wszystkim portugalski Boom iwęgierska Ozora.


  Przełom lat 80. i90. był również okresem, wktórym rozrósł się festiwal Burning Man. Wydarzenie to jest organizowane od 1986 roku ipoczątkowo odbywało się na kalifornijskiej plaży Baker Beach, anastępnie przeniosło się na pustynię Black Rock wstanie Nevada. Opiera się ono na ściśle określonym zbiorze zasad etycznych, ajego cechami rozpoznawczymi są nie tylko trudne warunki pustynne, ale również rozmach wtworzeniu imponujących instalacji artystycznych iogromnej kukły, która pod koniec zabawy zostaje podpalona wramach swoistego rytuału. Jednym zgłównych twórców tego festiwalu był Larry Harvey, który pisał onim wnastępujący sposób: „Burning Man jest powrotem do sztuki będącej nośnikiem kultury ispoiwem łączącym ludzi. To sztuka przeznaczona do tego, aby wszyscy jej dotykali, manipulowali przy niej, bawili się nią iprzesuwali ją po przestrzeni publicznej. Domaga się reakcji ze strony odbiorców izachęca ich do współpracy wrównie dużym stopniu jak artystów. Celowo rozpuszcza podziały pomiędzy widzem aformą sztuki, pomiędzy profesjonalistami aamatorami, pomiędzy obserwatorem auczestnikiem. Burning Man to sztuka wytwarzana przez określony styl życia, ajej celem – wnajszerszym znaczeniu – jest odzyskanie polityki, natury, historii, rytuału imitu na rzecz praktyki artystycznej. To sztuka oparta na utopijnych założeniach”23. Wraz zupływem czasu Burning Man stał się największym na świecie świętem kultury psychodelicznej iwzorem dla rosnącej liczby mniejszych festiwali, które wostatnich latach pojawiły się wwielu innych miejscach – nie tylko wUSA, ale również wEuropie, Kanadzie, RPA iAustralii.


  W latach 90. najbardziej znanym propagatorem stosowania psychodelików wświecie zachodnim był Terence McKenna, który wraz ze swoim bratem Dennisem wznacznym stopniu spopularyzował grzyby psylocybinowe, atakże dimetylotryptaminę (DMT) – zarówno wformie kryształów nadających się do palenia, jak ipod postacią pochodzącego zAmazonii halucynogennego wywaru onazwie ayahuasca24. Wswoich książkach iwykładach poruszał on wiele zagadnień związanych zszamanizmem, ekologią, mistycyzmem ialchemią, afragmenty jego wypowiedzi do dziś często są wykorzystywane przez artystów komponujących muzykę elektroniczną. Najbardziej znana zzaproponowanych przez niego hipotez głosi, że wczasach prehistorycznych psychodeliki odegrały kluczową rolę wewolucji człowieka, ponieważ przyczyniły się do rozwoju języka, kultury iduchowości.


  W drugiej połowie lat 90. nastąpił wyraźny wzrost zainteresowania ceremoniami ayahuaskowymi organizowanymi zarówno wAmeryce Południowej, jak iw krajach zachodnich25. Podczas rewolucji hipisowskiej wlatach 60., atakże wkilku następnych dekadach użytkownicy psychodelików często odwoływali się do buddyzmu, hinduizmu itaoizmu, aby za pomocą tych religii uporządkować iwyjaśnić własne doświadczenia. Na początku XXI wieku wielu znich zwróciło się jednak ku amazońskiemu szamanizmowi izaczęło traktować go jako układ odniesienia pomagający winterpretowaniu podróży psychodelicznych. Moda na spożywanie ayahuaski panuje obecnie wśród ludzi zróżnych warstw społecznych istała się częścią ogólnoświatowego mainstreamu kulturowego, przez co doprowadziła do powstania dużego przemysłu turystycznego skupionego wokół krajów południowoamerykańskich, wktórych napój ten jest stosunkowo łatwo dostępny (chodzi przede wszystkim oPeru, Ekwador, Brazylię iKolumbię). Warto wspomnieć, że wniektórych krajach istnieją legalne organizacje religijne, które podczas swoich ceremonii korzystają zsubstancji psychodelicznych. Najważniejszymi znich są brazylijskie Kościoły ayahuaskowe União de Vegetal (UDV) iSanto Daime26, atakże północnoamerykański Kościół pejotlowy onazwie Native American Church27.


  W ostatnich latach psychodeliki zaczęły przenikać do głównego nurtu kultury zachodniej również za sprawą zwolenników metody nazywanej mikrodawkowaniem (ang. microdosing)28. Osoby te przyjmują bardzo małą ilość substancji (zazwyczaj LSD lub psylocybiny), która nie wywołuje zmian wpercepcji ani rozpadu ego, lecz ma wpływać korzystanie na produktywność, kreatywność izdolności kognitywne. Ten sposób korzystania zpsychodelików jest szczególnie rozpowszechniony wśród pracowników Doliny Krzemowej, ale jego skuteczność wdalszym ciągu nie została potwierdzona naukowo29. Znamienny jest również fakt, że pół wieku temu tego rodzaju substancje były postrzegane jako broń wrękach kontrkultury ipomagały hipisom wuwolnieniu się od ograniczeń technokratycznego systemu, aobecnie wniektórych przypadkach służą do realizowania celów kapitalistycznego establishmentu, który kładzie nacisk na wydajność iszybkość akumulacji kapitału. Pod tym względem wpisują się one wbardziej ogólny trend polegający na tym, że mieszkańcy Zachodu na różnych szczeblach kariery zawodowej coraz częściej wspomagają się różnego rodzaju substancjami – przede wszystkim środkami nootropowymi, atakże pobudzającymi lekami psychiatrycznymi takimi jak adderall czy ritalin.


  Psychodeliki zajmują jednak coraz ważniejsze miejsce we współczesnej kulturze zachodniej nie tylko zuwagi na rosnącą liczbę ludzi, którzy korzystają znich nielegalnie podczas osobistych poszukiwań wewnętrznych, ceremonii szamańskich, festiwali muzycznych albo wymagających zadań wmiejscu pracy. Wostatnim czasie kraje takie jak USA, Wielka Brytania, Szwajcaria, Hiszpania, Czechy, Izrael czy Kanada zmieniły swoje podejście do tych substancji iudzieliły zezwoleń na prowadzenie legalnych eksperymentów dotyczących ich właściwości. Dzięki temu psychodeliki po kilku dekadach wróciły do świata nauki istały się przedmiotem badań na wielu uczelniach, takich jak choćby Johns Hopkins University, UCLA, University of New Mexico, Imperial College London, New York University czy Uniwersytet wZurychu. Mamy obecnie do czynienia zprawdziwym renesansem wtej dziedzinie. Autorzy współczesnych eksperymentów zużyciem środków psychodelicznych wznacznym stopniu opierają się na wcześniejszych projektach zlat 50. i60., ale korzystają zbardziej rygorystycznych narzędzi metodologicznych – przede wszystkim zrandomizowanych badań zużyciem placebo ipodwójnie ślepej próby. Osoby te są mocno osadzone wświecie akademickim iprzestrzegają surowych wymogów prawnoadministracyjnych związanych zwykorzystywaniem nielegalnych substancji podczas eksperymentów klinicznych. Wwielu przypadkach dystansują się od idei kontrkulturowych inie sprzeciwiają się systemowi społeczno-politycznemu, lecz próbują działać wwyznaczonych przez niego granicach30.


  Na początku lat 70. instytucje rządowe na całym świecie przestały zezwalać na badania nad wpływem psychodelików na ludzi, przez co projekty dotyczące tego zagadnienia wkrótce dobiegły końca. Sytuacja zaczęła się zmieniać dopiero dwie dekady później. Wlatach 1990–1995 amerykański psychiatra Rick Strassman zrealizował przełomowy projekt, podczas którego podał dożylnie DMT kilkudziesięciu zdrowym ochotnikom isprawdził ich reakcje fizjologiczne na tę substancję. Niedługo później opisał kulisy tego przedsięwzięcia wpopularnej książce DMT: Molekuła Duszy31, przedstawiając wniej przy okazji wiele spekulacji dotyczących natury doświadczeń psychodelicznych iich związku zfunkcjonowaniem ludzkiego organizmu. Eksperymenty te nie miały nic wspólnego zterapią ani poznawaniem ludzkiego wnętrza, ale pod wieloma względami utorowały drogę innym badaczom, którzy obecnie sprawdzają wpływ psychodelików na różnego rodzaju dolegliwości psychiczne, takie jak zespół stresu pourazowego (PTSD), depresja, uzależnienia istany lękowe spowodowane nadchodzącą śmiercią. Ogromne koszty związane zrealizowaniem badań nad właściwościami tych substancji pokrywają przede wszystkim trzy organizacje, których dokonaniom warto poświęcić kila zdań: Multidisciplinary Association for Psychedelic Studies (MAPS), Heffter Research Institute oraz Beckley Foundation.


  Multidisciplinary Association for Psychedelic Studies powstało w1986 roku zinicjatywy Ricka Doblina, który od ponad trzydziestu lat jest jednym zgłównych propagatorów terapii psychodelicznej32. Jego organizacja koncentruje się głównie na wykorzystywaniu MDMA wleczeniu stresu pourazowego idąży do tego, aby substancja ta trafiła na rynek wformie leku wydawanego na receptę. Jednocześnie zajmuje się szkoleniem terapeutów irozwijaniem unich kwalifikacji niezbędnych do prowadzenia sesji zsubstancjami psychodelicznymi, atakże ograniczaniem szkód związanych zprzyjmowaniem środków psychoaktywnych wniekontrolowanych warunkach (na przykład podczas festiwali muzycznych). Ostatecznym celem MAPS jest jednak doprowadzenie do zmiany restrykcyjnego prawa dotyczącego psychodelików iwłączenie ich do kultury zachodniej. Użyteczność MDMA wleczeniu stresu pourazowego została po raz pierwszy jednoznacznie wykazana w2010 roku przez małżeństwo Michaela iAnn Mithoeferów, adalsze eksperymenty dotyczące tego zagadnienia są prowadzone wStanach Zjednoczonych, Kanadzie, Szwajcarii iIzraelu. MAPS finansuje również badania dotyczące wpływu tej substancji na alkoholizm, na stany lękowe spowodowane zbliżającą się śmiercią oraz na fobie społeczne uosób zautyzmem. Oprócz tego wspiera realizacje projektów dotyczących terapeutycznych właściwości konopi, ayahuaski iLSD.


  Heffter Research Institute został założony w1993 roku przez chemika Davida Nicholsa, który skupił wokół siebie grupę badaczy zajmujących się wieloma dziedzinami. Znaleźli się wśród nich między innymi psychiatra Charles Grob, etnofarmakolog Dennis McKenna ipsychofarmakolog Mark Geyer. Organizacja ta koncentruje się przede wszystkim na wspieraniu badań dotyczących wpływu psylocybiny na doświadczenia duchowe, praktykę medytacyjną, depresję, stany lękowe uosób umierających, atakże uzależnienie od nikotyny ialkoholu. Większość swoich projektów realizuje we współpracy zbadaczami zJohns Hopkins University iNew York University, wszczególności zRolandem Griffithsem iStephenem Rossem. Finansuje również liczne badania neuronaukowe, które wwiększości są prowadzone wlaboratoriach Franza Vollenweidera zUniwersytetu wZurychu33.


  Beckley Foundation powstała natomiast w1998 roku za sprawą ekscentrycznej arystokratki lady Amandy Feilding, która już od lat 60. interesowała się odmiennymi stanami świadomości. Głównym celami tej organizacji jest finansowanie rzetelnych projektów naukowych dotyczących psychodelików ikonopi, atakże działanie na rzecz ogólnoświatowej reformy polityki narkotykowej. W2005 roku Amanda Feilding nawiązała współpracę ze znanym brytyjskim psychofarmakologiem Davidem Nuttem imłodym neuronaukowcem Robinem Carhart-Harrisem, który wciągu kilku następnych lat wykonał przełomowe obrazy aktywności mózgu uosób znajdujących się pod wpływem psylocybiny iLSD, aobecnie kieruje działem badań psychodelicznych wImperial College London. Beckley Foundation finansuje również badania nad właściwościami konopi, DMT, ayahuaski iMDMA, atakże pionierskie eksperymenty dotyczące skuteczności mikrodawkowania.


  Rosnące zainteresowanie psychodelikami wkręgach akademickich skutkuje tym, że odbywa się coraz więcej konferencji naukowych poświęconych terapeutycznemu potencjałowi tych substancji iich wpływowi na kulturę. Największe tego rodzaju wydarzenie nosi nazwę Psychedelic Science ijest organizowane wStanach Zjednoczonych od 2010 roku, apodczas edycji w2017 roku wzięło wnim udział aż trzy tysiące osób. Na terenie Europy badacze psychodelików spotykają się natomiast przede wszystkim podczas konferencji Breaking Convention wWielkiej Brytanii oraz Beyond Psychedelics wCzechach. Wiele wskazuje na to, że główną przeszkodą wbadaniu właściwości tych substancji obecnie nie są rygorystyczne wymogi prawne, lecz raczej kwestie finansowe. Eksperymenty kliniczne wymagają sporego nakładu czasu ipieniędzy, afirmy farmaceutyczne nie są skłonne inwestować wrozwój badań nad terapeutycznymi właściwościami MDMA, LSD lub psylocybiny. Wynika to ztego, że wramach terapii tego rodzaju środki są zazwyczaj podawane pacjentom tylko kilka razy, więc wprowadzenie ich na rynek nie przyniosłyby zbyt dużych korzyści finansowych.
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  Badacze psychodelików podkreślają, że działanie tych substancji zależy nie tylko od dawki, ale również od dwóch innych kluczowych czynników, amianowicie od nastawienia iotoczenia (ang. set and setting). Ztego względu dbają oto, aby każdy uczestnik eksperymentów czuł się komfortowo iwiedział, że wrazie jakichkolwiek problemów może liczyć na natychmiastową pomoc. Standardowy protokół stosowany wterapii psychodelicznej polega na tym, że pacjent znajduje się wspokojnym pomieszczeniu, leży na kanapie ikoncentruje się na swoim wnętrzu. Ma zasłonięte opaską oczy isłucha muzyki ze słuchawek, aobok niego siedzi zwykle dwoje terapeutów: mężczyzna ikobieta. Wynika to ztego, że obecność przedstawicieli obu płci pomaga wotworzeniu się na większą liczbę aspektów doświadczenia psychodelicznego. Przed sesją badacze przeprowadzają szczegółowe badania przesiewowe, aby wyeliminować zeksperymentów osoby, uktórych mogłoby dojść do jakichkolwiek poważnych komplikacji. Po jej zakończeniu umawiają się natomiast zpacjentami na dodatkowe spotkania, podczas których pomagają im wzintegrowaniu doświadczeń imonitorują ich stan.


  Oczywiście psychodeliki nie są wpełni bezpieczne inie należy traktować ich jako cudowne lekarstwo. Gdy są zażywane wniekontrolowanych warunkach przez osoby zniestabilną psychiką albo zpredyspozycjami do zaburzeń psychicznych, mogą doprowadzić do poważnych idługotrwałych konsekwencji, takich jak nawracające stany psychotyczne. Nie zmienia to jednak faktu, że wporównaniu zinnymi środkami psychoaktywnymi ich przyjmowanie jest stosunkowo bezpieczne. Wskazują na to chociażby wyniki badań nad szkodliwością różnych substancji odurzających opublikowane w2010 roku wrenomowanym czasopiśmie „Lancet” przez Davida Nutta, który stwierdził nawet, że statystycznie rzecz biorąc, przyjmowanie tabletek ecstasy jest mniej niebezpieczne niż jazda konna. Orelatywnie niskiej szkodliwości konopi, psychodelików iMDMA świadczą również informacje gromadzone podczas ogólnoświatowych sondaży Global Drug Survey, największych inajbardziej przekrojowych badań dotyczących użytkowników środków psychoaktywnych. Warto również zaznaczyć, że ludzka tendencja do zmieniania świadomości za pomocą różnego rodzaju metod wydaje się mieć charakter uniwersalny iprawdopodobnie nie da się jej wyeliminować nawet za pomocą najbardziej rygorystycznych przepisów prawa.


  Od początku lat 90. klasyczne psychodeliki przeszły wiele badań klinicznych inie spowodowały podczas nich ani jednej niepożądanej reakcji odługotrwałym charakterze. Wznacznej mierze wynika to zfaktu, że tego rodzaju substancje wniewielkim stopniu oddziałują na funkcje fizjologiczne, nie są toksyczne inie prowadzą do uzależnienia. Warto również zaznaczyć, że większość osób używających tych środków poza kontekstem klinicznym przyjmuje je sporadycznie (zazwyczaj tylko kilka razy wroku albo rzadziej) ibardzo rzadko potrzebuje po ich zażyciu jakiejkolwiek pomocy lekarskiej. Wprzypadku MDMA wpływ na ciało jest nieco silniejszy iwiąże się zwiększą liczbą potencjalnych zagrożeń zwłaszcza uosób mających problemy zukładem krążenia. Wyniki dotychczasowych badań wskazują jednak, że początkowe doniesienia owysokiej toksyczności tej substancji zostały wznacznym stopniu wyolbrzymione iże może ona być bezpiecznie stosowana wwarunkach klinicznych.


  Niniejsza książka stanowi pierwszą wPolsce publikację na temat ogólnoświatowego wzrostu zainteresowania właściwościami klasycznych psychodelików takich jak LSD, psylocybina iDMT, ajej głównym celem jest oddanie głosu osobom, które wnajwiększym stopniu przyczyniły się do wznowienia badań nad tymi środkami iwydają się wiedzieć najwięcej oich właściwościach. Pojawia się wniej również mowa owielu innych substancjach – przede wszystkim oMDMA, które nie jest zaliczane do substancji psychodelicznych, ale pozostaje znimi kulturowo związane ipod pewnymi względami działa na umysł wpodobny sposób.


  Po kilku dekadach surowej prohibicji kultura Zachodu zaczyna otwierać się na psychodeliki iwywoływane przez nie odmienne stany świadomości. Po części dostosowuje ich potencjał do własnych potrzeb irealiów współczesnego świata, ale na pewnym poziomie niewątpliwie zostanie przez nie przekształcona. Do głosu dochodzi młode pokolenie badaczy, którzy wydają się patrzeć na nie przychylnym okiem inie boją się otwarcie mówić oich korzystnych właściwościach. Wyniki dotychczasowych badań sugerują, że psychodeliki mogą mieć pozytywny wpływ na osobowość, ponieważ zwiększają poziom otwartości iempatii. Wjaki sposób zachodnie społeczeństwa zmienią się pod wpływem rosnącego zainteresowania tego rodzaju substancjami? Rick Doblin zMAPS twierdzi, że mistycyzm jest antidotum na fundamentalizm. Mówi również otwarcie: „Nie jesteśmy kontrkulturą. Jesteśmy kulturą”.
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